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~ "Tydzieit" wychodzi w każdą niedzielę ( 
) z dodatkami w razie poh'zeby we wtorek i w pi",tek, ~ 
~ Pojedynczy numer kOS1.tllje '2 ł kop. ( 
~ ecna OgJOSZflll od wiersza lub za jego miejsce ~ • 

PETROKOW dnia 15 (27) lutego 1876 r. 

ROK IV. 
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) . Cella kwartalna: ~ 
~ lV T'etrokowie w ksiegarlliach L. thodild ( 
) i S. Goldsteina kop. iJ). ~ 
~ w Wars~awie w księgarni i Iran torze pism pe- ( 
~ ryjodyczllych Maurycego Org'elbranda napr7.o- ~ 
~ ciw statuy Kopernika-z pl'zesyllc", !lOcztOWI\ u. ( 
) • kop 10. ~ 

~ po kop, G, za następue. po 4, 3 i 2 kop. w miarę ~ 
< ilo~ ci powtórzell. < 
; O,.łOIi:ilieIlJll prz)'jmują się w redakcyi i w ~ 
) ksi ęgarni L. Cllodźki; w "'Rr~za ... le wspecy- S 
~ Jalllej agencyi p. M. Frendlera u. Karmelicka N, 7, < 
Ó,,, "VV""-" ,'f\"'"" """""",...,,,,,,,,, """''' ",,,,,,,,,,,,,,,.y() 

..I.dre. redakeyl.- Antoni POl'ębski-w Petrokowie przy drodze 
Żel. Warsz.-Wiedeńskiej w domu W-go Brendla. 

) Prenumerować moźna nadto wc wszystkich ~ 
~ księgal11iaoh l<rajowych. ( 
~r\"""""/\ AV" ...... A/v"\.r A"" "" 1"\ "" A"""""/'\""d'ł. 
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I 2 C. Heleny Cesarzowej Wd .. W6-47 7.,!'>-39 Drugość dnia Il' lld . 10 m. 52. , N_/ W.t .. ,,_ T"", B. /'''''-40 
Z.G ~ 44 Dlugość dnia g.l1 m.3ł. 

3 P. Kunegundy Cesarzowej . 6-45 5-41 Pi ćrwsza kwadra księżyca. 6 P. Wiktora i Wlktoryna. 6-38 5-46 
4 S. Kazimierza Królewicza . 6-42 5-42 Dnia przyuyl0 g'. 3 m. 22. 7 W. Tomasza z Akwinu . 6--36 5-4.8 Dnia przybylo g. 3 m. 34. 

- ---
Treśćs-Jeszr,ze o zapisie Staszyca przez J. R.-Wiadomości lIl'zędow e.- Wiadomości miejscowe i z okoli~. 

OglosZenia.--8"cI~el': Alltillous-przez A. M. Jawornickiego -~dokoilczelli c). 
Sll1żebl1oJci.-Korcspolldon~yjc Tygodnia: Z ra"Wskiego przez F. 

p'etersburg 21 lutego. Goniec urzędow.1f donosi 
"J.eJ Cesars~a Wysokość Wielka Ksili)żna Ma~ 
~YJa MlkołaJewna dziś rano o godzinie pierwszej 
l minut pi~ć spokojnie żyć przestała. 

W d. 13 (25) lutego w mIejscowej cerkwi pra
wosławnej wobec Władz cywilnych i wojsko
wych, oraz VI kościołach innych wyznań odpra
WlOnem lwstało z tego powodu nabożeństwo 
żałobne. 

JESZCZE O ZAPISIE STASZYCA. 

Pisma peryjodyczne w~l'szawskie, mianowJcle: 
Wiek w N-rach 14 i 18, Tygodnik Ilust?'owany W 
Nr. 4, Przeglq.d Tygodniowy W Nr. 5 z r. h., a 
bez wątpienia i inne, których sili) nam czytać nie 
zdarz) ło, z okazyi 50-cio letniej roczuiey śmierci 
w!ekopomnej ,pamięc,i Stanisława. ~taszyca, wzno
wlly znowu 11\VestYJlJ: co do uZycla. pozostawione
go przez tego& funduszu, który obecnie z procen
tamI około 150000 rs. wynosi i ma być przezna
m~ony na jeden z oelów użyteczności publicznej. 
odpowiednio wielkiej myśli, zacuym czynom i za
słudze naszego filantropa. 
. Hl .~~.rłic~ 11 j 12 2}pod71ia z r. z. pomieścili
smy lUZ b).l~. nasz~ uwagi, , że fuudusz btal'lzyc'\ 
Da] korzy stllle} mogłby byc. ulyty lla. zatoieni~ 
s1.,kói rze~ieśluic~.y~?.' z. jednej pQłowy sumy w 
"'.arszawre, z. druepeJ zas, przy zasllku z kas miej
SkICh, w 10-ClU miastach gubernijalnych, coby da
l~ pocz~tek staty~ z~kładom specyjalnie rękodzieJ
llIczym, na. prOWIU\}yl gWbJ'townie potrzebnym. 

.0becnie p. Z~wisza w Gazec.ie Lubelskiej, podzie
hl.]ąc naszą mysJ, przytacz:1: "Ze zakłady propono
Wa!le te~ pewniej. utt:zymaćby się mog.ły, że miesz
ka~~.r ~Jast prowłI~cYJonalnycb dostarczyllby ńie
maJeJ liczby mŁodZIeży, ktora za umiarkowaną o
płatą, mogłaby się uspusabiać na zdolnych 1'ze
rui eśl?ików; założ~nie z~ś takich inst~tucyj, nietylko 
pl't.ymosłoby spoleczenstwu korzyść pod wzgJę
dl:'m moraluym, zatrudniahc dzieci ubogich rodzin 
UŻjtec7.m~ praci}} ale. i pod względem materyjal
nym przyczj'llIłoby Sl~ do \ldoskanalania wyro
bów, na sprowa.dzanie których z zagranicy resztki 
szczupłych zasobów cudzoziemcom o<.Hawać musi
m y." My zaś z swej stl.'ony dodalibyśmy tu jesl.cze, 
że byłoby to nr.jtrwalszym pomnikiem dla męża, 
który z zaparciem się siebie, przyniósł krajowi tyje 
dobra i tyle ~aszczytu. 

"Wiek" w przedostatnim powyi ' cytowanym al'
tyku!e wzuawiając ten przedmiot, pod dyskusJją 
pubhćznlł od roku przeszło oddany, a dotąd nie 
zdecydowany, podzielił opinij e VI' pismach publicz
nych, o tym przedmiocie różnemi czasy objawia
ne, lIa trzy wydatniejsze kategoryj e, a miano
wicie: 

Do pierw$zej policzyl tych, co cbcą, aby tym 
funduszem uposazyć instytut poprawczy w Stu
dzieńcu;-do drugićj-inbtytuta dobroczynnll;-a do 
t, zeciej-sale zarobkowe instrukcyjne. 

O tych więc trzech sposobach zużytkowania ty
le razy wspomnionego legatu, niechaj nam wolno 
będziE: jeszcze slów kilka wypowiedzieć. 

Co do kategoryi piej·wszej. Niema przykładu, a
by gdziekolwit!k i jakiego bądź rodzaj:l kary. cboe
by najsro&sze, spóŁeczeństwo moralizowały. Pa
trząc okiem doświadczenia na otaczaj!~ce nas wa
runki życia, przyznać musimy, że wszelkie środ
ki podobne nie zaradzaj~ złemu, źe one tylko po-
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wierzcbownie zabliźniają rany spółeczne, ale 
ich radykalni(~ nie lf'cząj - ruy wierzymy tylko w 
s"koJ'ę, w wychowanie. we wpływ oświaty i reli
gii, jako jedyne środki f'l'zeciwko zepsuciu oby
czajów;-kllry bowiem w jakikolwiekbądź sposób 
obmyślane i zastósowywaue, nie są narzędziem I'e
format0l'skiinn, ale są broni~, którą się przeciw wy
stępkowi spółeczeństwo zaslallia. Występki mnożą 
się nie dla tego, że ich prawo surowo nie karze, 
ale dla tl.'go, ż<: brak oświaty jednostki umoralnia
ją.cej,-że złe przy"łady idą z gory,-ze większość 
żyje nad stan, nie przebierając w środkach żlJ:dze 
zaspakajajlłr.ych, a lud ciemny bezwiednie, szcze
gólniej też w miastacb, to złe naśladuje, - skąd, 
przy ~amał€lj st6sunlwwo pilności w pracy i nie
umiejętnym jej kierunku, powstaje pauperyzm, ów 
wrzód najwstręLniejszy nowoczesnego spóJ'eczeństwa, 
jaki od zdrowego ciała jak najrychlej oddzielić po-
trzeba. . 

Uznając wielk~ zasłngę t y cll wszystkich, którzy 
popierają utworzenie zakfadów poprawczych dla ma
łoletnich przestępców, jakie niesLety!-dzi:l już nie
odzownymi się sta.fy, nie możemy się zgodzić na 
to, aby fundusz StaslIyca na ten cel legalnie i z 
korzyścią mógł być u~yty;--nietyJlw dla tego, że 
zapisodawca nie miał tej myśli, lec:G i dla tej 
jeszcze nowopowstałej przyczyny, że młod,jez 
zdemoralizowana, tio llIstytutów takich na popnl.
w~ za wyrokami sądów kryminalnych oddawaaa . 
choćby I rzeczywiście poprawioną zosta~a, zacho
wa na za.wsze piętno skazy, ktora, spółeczeństwo 
nasze pewną: pogardą odznac?ać prl.ywyklo. 
Wiemy dobrze, że to Jest niesłuszne, gdyż nieje
den z tyb młodych ludzi, może po kilku Jatach po 
wyjściu z takiego zakfadu, być moralnie zreformo
wany i do produkcyj nego zaJęci!1 u[;l'osobiony, ale 
zawsze swój pobyt w tym zakładzle, jak każdy 
winowajca, ukrywać lllusi, bo wyjawiając go, 
szczćrej }JezycbyJności ani ~muf,lnia nie pozyska, 
i zawsze go to upukarzać będzie. ULwarzaJlle więc 
podobnych IIlstytucyj, jaIo: np. w Btudzieńcu, jest 
tylko środkiem prowizorycznym, jaki z konieczno
Ści przyj~ć i wspierać ualezy, ale głębiej patrząc 
w przy szlo ć, o wychowaniu, o tej m~tce wszyst
kich cnót towarzyskich , P0WlllniśruL myśleć. 

Go do drugiego. Mianowicie co do użycia fun
duszu na 2.akłady dobroczynne, jakiemi są szpita
le, zakłady dla kalek, starców, podrzutków 1 t. p., 
sądzimy, iż J:,y~oby to wprost przeCiwne woli lega
taryjusza, który wyraźnie zastrzegł założenie sal 
za1'obkowych, i dla tego anj na chwilę nie przy
puszczamy, aby pod tym względem woli jego me 
uszanowano_ 

Go do t1'zeciego. Sale zarobkow o-instrukcyjne, które 
i "Wiek" wraz z innymi projektuje, łączą w sobie 
niezaprzeczellie najkot'zystniejsze spożytkowanie le
gatu, bo dawałyby przytulek tym, którzy. pracy 
poszukują, młodzież uspasaiilałyby na bIegłych 
rękodzielników, a tern samem literalnie spełniono
by wolę zapisodawcy. Potrzeba jednak aby zaklady 
podobne mety lko w Warszawie. ale l w większycb 
prowiucy]onalnych miastach urządzone były. z 
głównym celem specY)ł\luej w rzemiosłach nauki i 
moralncgo kształcenla, gdyż, powtanallly, brak 
takich zakładów u nas, wszystko złe wyradza, a. 
ludzi niezdolnych i próżniaków coraz więcc'j przy
bywa. 

Wedlug }Jomieszczonych w różnych pismach 
publicznych wiadomoścl statystycznycb: Włochy, 
w prowincyjach od miast lub od zaludnionyeh 
części kraj u wi~cej oddalonych, - Austry ja· Węgry 
w niezaludnionych obsza;rach górnych i leśnyCh 
okolic, do l<tóry~h dct~d nie -rrzeniknęła oświata. na~ 

wet elementarna, najwięcej dostarczają zbrodnia
rzy i bandytów, i ty(·h pomimo usiłowań rządów 
miejscowych i srogości kar wytępić niepodobna.;
gdy przeciwnie najmniej wystli)pków liczą: Belgija, 
Danijn., Szweryja; po nich naj mniejszą liczbę do
czyńców, wlóczęgów i żebraków znajdujemy w 
Niemc.zech (nie licz!1c w to miast sztucznie prze
ludnionych, jak np. Berlin, gdzie liczba złodziei 
coraz bardziej wzrasta). Belgija, Danija, Szwecyja 
i t. p. zawdzi~czają stan pod tym względem najpo
myślniejsq, mą:drym ustawom krajowym i oświa
cie, a RosRyja obwll'om ziemi, które bez wielkich 
wysil~ń d ustal'Cl~ają pod dObtatKietrf ehleba. U Bas 
podJ'ug rocznych sprawozdań władz kryminalnych 
i policyinych, dopiero od niejakiego czasu powięk
szać się lloczęia lic7.ba zbrodni. występków, włó
częgostwa i :iebr~ctwa, dla tego, że z pomnoże
niem liczby ludności i zwiększeniem jej potrzeb, 
środki do ich zaspakajania zmalały, a głównie 
jeszCZl3 dla tego, że oświatą ludu, za którą poszło
by Illl1ol'Hlniellie i pracowitość, mato się kto Lajmu
je jakby l1lllezało. - Reforma pod tym względem 
jest rzecZt1 naglącą, bo w mia.rę jej opóźniania, 
powna~ać si~ b~dzie liczba proletaryjatu, z które
go znów comz więcej musi przybywać przestępców, 
i z upływem czasu do lego dojść możemy, iż r!lk 
chętuycil do pracy brakuie, a porządek spółeczny, 
jak to już !Dllmy tego próby W inn.Ych krajach 
na niebezpieczeństwo niekiedy naraża.nym być 
mol.e. 

Opieka nad ubóstwem, niedołęztwem i kaleetwem, 
jest cnotą z 1.asad chrześcijańskich płynl\cą, i tę 
widzimy u Ul'tS w pełni, ale nie idzitl za.tem, aby 
nas ,il'r.ysz ,]ość zatrważać nie miała. Dziś już np. 
w Warszawie, pomimo tylu zakładów dobroczyn
nycb, niemoiua prawie pokazać się na ulicy, w 
kościele, w ogrodzie czy w hotelu, aby nas nie 
nachod;;iła zgraja prawdziwycb czy upozorowa
nych p.~dzal'zy, pomiędzy którymi je8t zl\ledwie je· 
den z dziesi~ciu . prawd liwie na wsparcie publicz
ne zasJ'ugujący. Zebranin[\. stała się prostą spl1ku
Jary ją. Ludzie \\' siltl wieku, zdrowi i do pracy 
7.dolni, z całl~ bezcl.elnościa, ni(~jednokrotnie narzu
cają, się, a gdy ich demaskować nam przychodzi, 
zobojętniają sili) nasze uczucia litości, należnej 
prawdziwie na ni<J: zasluguja,eym. 

Jedynym środkiem usunięcia złego, które już i 
miastom prowincyjoualnym zagraża, choćby przez 
samo wysyłanie z Warszawy próżniaczych ~ebra,
ków, do miejsc pierwotnego pobytu, jest oświata i 
praca, jakiej nabyć lub do której nawyknlłć mot7ł 
biedni w odpowiednio urządzonych i prowad:'o. 
nych zakJadach rzemieślniczych. 

Zarzucić nam kto może, że Anglij a, licząca. się 
du najwięcej oswieconych narodów w Europie, 
państwo tak potężnie przez handel i przemysł o· 
żywione, a tern samem tyle sposobności zaroblco
wania nastręczające, mimoto ma największą liczbę 
ubogich, na utrzymanie. których coraz większe 
podatki na.kładać musi? Ze tak jest- zaprzeczRć 
nie b~dziemy, zwrócimy jednak uwagę, że ta jest 
między naszym krajem a Angliją różnica, że w o
statniej jest przeludnionie prawie, mniej stósullko-
wo ziemi, a stąd i drożyzna piórwliqch potrzeb 
do życia.-gdy u nas jest olliemal wprost przeciw
nie i żywność nie jest jeszcztl tak drogll- nil1do
staje wszabe zato chęci i możności kształcenia 
si~ w umiejętnej pracy rękodzielniczej. 

Że tak je!\t a me inaczej, że zapatrywanie si~ 
nasze na ten przedmiot, nie jest bynajmniej u" 
przedzeniem R priori po.wziętćm-to o tem ibiędzy 
innemi pn.ekonywa i stanowczy głos, bardzo w 
tej sprawie słusznie j zasadnie podnie~ionl w (}(ł4 



zeeie Warszawikiej, Vf której p. JU8zC'~k Józef, 
majstt\r krawiecki, członek wielu towarzystw fi
lantropijnych i ekonomicznych, wyczerpujące swe 
a na doświadczeniu oparte uwagi kończy wnio
skiem: 

"że należy z wielu wzgl~dów szybko. ale na
der szybko zaprowadzić Bzkoły 1·zemieślniczo-nauko. 
we, które lepiej przysposobią młodz.ież w obranym 
zawodzie rzemieśluiczym, niż obecne termina u 
majstrów; a pośpieszyć si~ można majl}c ku temu 
środki z funduszów wielkich d()broczyńców Sta
szyca i Kunarskiego." 

Zapis tego ostatniego miłośnika ludzkości, wy· 
równywajl\cy wysokością suruy staszycowskiemll. 
nie może jak tylko potw:el'dzać i ułatwiać, gdyby 
nawet tego była potrzebn., przeprowadzenie w czyn 
myśli naszei. jeszcze w r. z. wypowiedzianej, za
l.oźe'lia szkól 1'zemieślniczych przynajmniej 10 w 1'6ż-
11}jch miastach znaczniejszych kraju. 

Pożytku podobnych zakładów nie dowodzimy 
dziś ponownie i rozumiemy to bardzo dobrze, że 
słowa nasze, na losy owych funduszów wplywu 
beżpoś~'edniego .miM nie mogą i nie będą miały
wypowiedzieć je jednak uważaliśmy za swój obo
wil}zek, dla tego, by by (v mezbitem w przyszłości 
świadectwem. że ogół krllju dobrze pojmował na
gll}<:e potrzeby chwili-jak i dla tego, że słysząc 
lewsząd podnoszą.ce się głosy za zużytkowaniem 
zapisów Staszyca. i Konarskiego na założenie szkół 
rzemieślniczych,-m~żowie. którzy decyzyją w t~m 
przedmiocie powziąć i wydać mają, może zapragną 
równie trwale wypisać w pamięci pokoleń następ' 
nych swe imiona - jak dziś już i na zawsze SlJi 
wypisane samych ofiarodawców. Dobre zużycie 
dost&rczonych przez zapily środków, jest ich bar
dzo wa:tnem dope~niemem - o czem komitet roz
trząsający czy przygotowujący projekta obrotu na
gromadzonych kapitałów, nigdy nie powinien zapo
minać, jeśli pmgni~ utrzymać się na wysokości 
szczytnego zadania, jakie mu w udziale przypadło. 

J. R. 

ANTINOUS 
OBRAZEK LIRYCZNY W JEDNYM AKCIE 

PRZEZ 

A.leks3lldł'a n. Jawornickłego. 

( Dokończenie). 

Anti'nou8 (po chwili powstając z omdlenia). 
Jak tu straswie zimno ... ciemno jak w mogile .... 
Ha1 te wielkie sale stały mi się grobem, 
~am w nich wszystko... wszystko dzisiaj już po-

grzebałl 
Cóż to? Łza gorąca z mojej rzęsy spadła, 
Precz z nią z moich oczów I Poco płakać nad tern 
Co już nie powróci. Ob! bo gdyby każda 
Łza wylana, mogła zmazać sobą jednlł.
Ohociaż jedną tylko cZlłstk~ moich cierpień, 
Jabym z mego serca łez strumienie dobył, 
Jabym teraz cały w potok się ich zmieniłl 
Tu nie łez potrzeba ... ha! mój glos w tych murach 
Budzi śpiące echa,- one, jakby duchem 
Ożywione ludzkim, tysiącami głosów 
~zepczlł mi do ucha: trupa twego trzeba! 
Umrzeć .... słowo straszne ... przejmujące zgrozą, 
Ale dla tych tylko, co przez śmierć coś tracą, 
Nic nie biorąc wzamian ... ja zaś zyskam wszystkol 
Przes:dość moja jasna jak majowy ranek, 
Razem z tą, co miała wrócić dni jej złote, 
W zimnym legła grobie, tu zaś przyszłość straszna, 
Jak ohydny upiór, obleczony kirem, 
Przesiąkni~tym na wskroś krwi!} i hami, z mogił 
Do mnie si~ wychyla .... Precz stlłd krwawa maro! 
Twoja postać wstr~tna szpik mi w kościach mrozi ..... 

(po chwili) 
Czy t nie lepiej umrzeć, zasnąć w zimnym grobie 
IVzem ~ tl} przeszłością, snem g~ębokim, cichym, 
Nigdy nieprzespanym i Ut jednI} chwillł 
Bólu przy skonaniu zwolnić się od pasma 
Długich lat boleści? Tak! ... ja muszę umrzeć, 
To konieczność straszna, ale niecofnitjta, 
Gdy więc tak być musi, niechajże tym czynem 
Dru~im d~i zachowam, jak to rzekły wróżby,
A Wl~O ~YJ cezarze! Tyś mi złamał życie 
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WIADOMO~CI URZĘDOW.E. 
- Z Najwyższego rozkazu z dwóch wydawldctw lll'zędo

wych "Dzienniki Wal'lzawskie," zwija się ,.Dziennik" polski 
i pozostawiiI sam tyl~o ruski/.. w którym ziUllie~1lczane będ~ 
w pnekladzie ' polskilJl: I ~lziaI urz~dowy i 'tb wszystko, co 
podlug wskazali wyiszej wJadzy lub podlug uznania redak
tdra okaże się potrzebnem i pożytecznem. 

Program tej gazety obejmować będzie nadal i ,jzial lite
racko - biblijograficzny. Zmiana wprowadzoną zostlllie z 
~Iniem 19 lutego (2 marca) r. b. 

- Najmilościwiej ozdobieni orderami za gorliwą sluibę i 
Jzczególne prace. poświadczone przez zwierzchność: l. Sta
nisława klasy II·,};" nauczyciel gimnazyjum petrakowskiego 
()romakowski i nauczyciele 8zko1y wyższej rzemieślniczej w 
Lodzi Anopow Jan i Karpow JVłodz;mierz;- ś. A.nny kla
sy 3-ej: nauczyciel tejźe szkoly Schmidt; - Ś. Stanisła10a 
klasll 3.eJ: nauczyciel progimnazyjum w CzęJtochowie 
R~ltski. -

- Przez Najwy:iszy Rozkaz, w \\"ydziale ministerstwa fi· 
nansów za odznaczonie się w sluibie otrzymał rangę aseso1'a 
kolegl)'((lnego starszy nadleśny leśnictwa Olsztyn Zawjs~a ze 
IItarszeństwem od l sierpnia 1871 r. 

- Komitet do spraw królestwa polskiego, na przedstawie· 
nie miniJterstwa spraw wewnętrznych, postanowił: l) pe
większyć o 12 liczbę etatowych weterynarzy;-2) pobierane 
dotąd przez tychże pensy je podwyższyć- gubcl'Ilijalnym we
terynarzom do rs. 800, okręgowym zaś i na przystankach 
kwarantanowych do 600 1'S: - 3) fundusz potrzebny na te:! 
cel 13640, pokryć Z6 skladek od ubezpieczenia bydła; _ . 4) 
prawo podzialu kraju na okręg'i weteryuaryjne i przeznacze
nie osób na posady pozostawić panu ministrowi spraw we
wn~trznych. 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE r Z OKOLIC. 

= W nadchodzącym poście nabożell.Stu·a pasyjne 
odprawiać si~ będą: w niedziele w kościele farnym; 
we środy--w po· bernardyńskim,-we czwa?,tki-w 
po-pijarskim-w piątki w po-dominikańskim. 

= Sprawozdań ze spostrzeżeń meteorologicz
nych i ruchu ludnoŚci .z r. b. nie mogąc dziś za
mieścić dla braku miejsoa odłożyć je jesteśmy 
zmuszeni do przyszłego numeru. 

Dla własnego sZczęscla, w samej dni ich wiośnie, 
Niechajte i śmierć tę oddam tobie w darze [ 

A więc piszmy ..... 
(bie,'ze tabliczki do 7·~ki, styl i pisze, mówiąc glośno) 
nStało się to, coś pragnął, aby si~ nie stało, 
Idę tam, sk~d nikt już nigdy nie powraca/ 

Nigdy nie powraca!! 
A mnie ojciec pewno siwowłosy czeka 
Tam na progu chaty i co wip.czór oczy 
~zami nabiegnięte zwraca wciąż na zachód, 
Patrzłłc z ut~sknieniem, czy nie ujrzy syna .... 

Biedny ... stary ojcze! 
Piszmy jednak daIej, czas napróżno schodzi. 
Na czemże stanllłem? ... tak ..• nie wraca nigdy! 

(pisze) 
"Żyj, bądź 8zczęśliw panie ... sptlłniam wol~ bogów, 
Z krwi i życia mego niosę im ofiar~ ...... w 

(m6wi po chwili) 
I on tak;,e bogom składa swe ofiary. 
Aby ich ubłagać o mój rychły powrót! 
Darmo czekasz ojc?e ... próżno wznosisz modły, 
Już ty syna twego nigdy nie zobaczysz! 
Oczy twe przy skonie obce zamkną dłonia 
I nad twoim grobem nikt już nie zapłacze ..... 
Piszmy jednak dalej ... ranek wnet zabłyśnie. 
Nie •.. nie mogę ... dosyć .... ju~ nie wid7.tl pisma! 
Myśli mi się pl!lczą .. · jakaś mgła przed mofm 
Wzrokiem go zasłania ... światła już pogasły ... 
Tam... tam... z mroku nocy jakieś blade widmo 
Do mnie się wychyla ... znana twarz i postać! 
To ty matko droga! Witasz mię uśmiechem 
I do syna twego dłonie swe wyciągasz ..... 
Wet mię już do siebie .. - matko ... moja matko .... 
Mnie przy piersi twojej zawsze było dobrze. 
Tutaj źle IDl było .. ale tak źle, że nawet 
Tu przed nikim 1. cierpień skarżyć się nie miałem. 
Słysz~ głos twój słodki... wołasz mię do siebie. 
Idę już d() ciebie matko moja świ~ta. .... 

Id~.,. id~ ... idę. 
(wychodzi). 

VI.. 
Had1ia'lt-p6ini6j Salvius Julianu8 i niewolnik. 

(w cllwit~ po wyjściu Antinousa wchodzi Rad1'ia1t 
ze światl:em). 

Hadrian. 
Wsz~d~ie głucha cisza-źaden okrz,k ludzki 

= . W odcinku J'1i 10 Tygodnia rozpoczniemy 
druk obrazka z życia pod napisem Rozum czy serce 
napisanego prztl;;ę panilJJ O. Z. tutejszą mieszkankę. 
KSIĘGOSUSZ· W d. 26 b. m. zaraza poja

wiła si~ ponownie na przedmieściu Wielka Wieś. 
Zabito chorych sztuk bydła 2, razem z niemi po
mieszczonych 8 ogółem LI, od pocz~tku terażniej
szego wybuchu ~ara~y sztuk 20. Właściciele 
bydła baczną. winili zwrócić uwagę na swe obory 
i nie dopuszczać styczności nietylko . z bydłem 
chorem luL podejrzanem, sle nawet z zabudowa
niami gdzie takowe przebywa i korytami studzien 
gd~ie ppjonem być mogło. 

TEATR. Komedyja Ed. Lubowskiego "Nietope
rze," pierwsly raz odegrana na tutejszej scenie 22 
b. m., więcej jak zwykle zgromadziła widzów do 
teatru, Oletyle wszakże, jak naletałoby się ich 
spodziew~ć dla przejrzenia się w tem zwierciadle 
powszedntch wprawdzie, niby napozór nic niezn8-
cz~cych, w gruncie jednak n aj gorszych przywar: 
plotkarstwa,. obłuQ.y .i potwarzy, 8Pfowadz8j\cych 
tyle z~ego. l ~otykaJących cz~sto bardzo boleśni~ 
~upelllle mewlllnych. Pan Lubow$ki w rzeczonej 
komedyi, której treści dla braku miejsca nie opi
sujemy, da.ł dowód qQkładnej z~ajomości wad po
wyższych i pochwJcił je z życia w kilku jak naj
st~ranniej wystudyjowaoych charakterach, którym 
mIano Nietoperzy bardzo właściwie nAdane zo
stało. W sztuce tej, maj!l:cej dobrze obmyśla.ne 
zawiązki akcyi i jej rozwiązanie, przesuwają się 
zręcznie przed widzami, jedna za drugą machina
cyje, majllce na celu, przez nieuzasadnioulł po
twarz, zadosyćuczynić nikczemn~j zemście i za
bąrzyć spokój ludzi pracy i miłości. W SZyBCy 
biorl}cy wil2kszy i mniejszy udział w tych machi
nacyjach, są to próżniacy, pieczeniarze, blagierzy, 
dbali o pozory, hołdujllcy fałszywej opinii świata 
i jego wymaganiom, ukrywający się starannie 
pod maskami pracy, serdeczności, post~powych 
idej i honoru. Obok ujemnych tych charakterów, 
prawdziwem światłem jaśnieją: major, inżenijer, 
Leon i jago żona, córką prezesa, człowieka w grun
cie niezłego, aIs hołdującego próiności. Ponieważ 
wizystkie .postacie w tej komedyi BIJ! cbaraktery-

Ciszy tu nie mąci-wszlildzie snu milczenie .... 
A jedaakźe dotlłd w uchu mojem dźwięczą, 
Ja.kby jakieś krzyki, j~ki mordowanych, 
A ",śród. nocnych ciem zdało mi się widzieć 
Ja.k tam, w głlilbi kolumn, jakieś białe widma 
Z mogił wyzionięte, snuły si~ w milczeniu, 
Byłożby to znakiem rychłej mojej śmierci, 
I.ub co gorzej, jego?1 Czy tet owych nieszcz~ść, 
Których sama myśl już ścina mi krew w żyłacb '( 
~ie!- To widać było proste przywidzenie .... 
Smieszne przywidzenie! Nic innego, tylko 
Wyobr8Żnia moja zapnlłtnięta strasznlł 
KrwaWili wróżblł wieszcza, własne 8woje twory 
Przed me oczy stawia, a ja drżę Jak dziecko! 
Tak! a. jednak ciągle bojaźń mię przenika, 
Jakieś złe przeczucia,-niby rój straszyoeł, 
Krąy.ą mi po głowieN. Kiedyż dzień si~ zrobi 
I rozPlildzi mary, które wciąż się snują 
U wezgłowia mego wstr~tnym korowodem 
I strudzonych powiek zamknąć mi nie dająl 

(po cliwili) 
Już na wschodzie niebo krwawą zorz~ płonie, 
Wkrótce słońce wzejdzie, .. Nie czall więc spoczywać, 
Zresztł} sen i tak już z powiek moich odbiE'gł ...... 
Straszna przepowiednia!. .. Rzym, pół świata •.. tron 

G b k . I' d . . d· mój, to y, rew 1 zg łszoza... ZICy naJez OlCy ..... 
Wszędzie tylko gruzy, nicość ..• oh co czynić! 
Od tych myśli czuję, że mi~ szał ogarnie I 
(siada P'zy stole, spostrzega tabliczki Antillousa i 

bie1'ze je do 1·~.h) 
Skll:d to pismo tutaj... znana r~ka ... cóżto! 
Czy mi bielmo dzisia.j oczy zasłoniło? ... 
"Stało się to, coś pragnął, aby się ui(J stało, 
Z krwi i życia meg?!" Ha! przez bogi 8traS7.ne, 
Piekło i pioruny... Swiatła, światła, światłal 
Pr~dzej do mnio... światła! Czyż tu nikt nie 

przyjdzie ..... 
Czy si~ tam już wszyl:lcy wieoznym snem pospalil? 

(wchodzi &lvius) 
Salvius. 

Co sj~ tutaj stało? 
(na Btronie) 

Czuj~ coś W p01Vietrzu jakby oddech ś,mierci. 
Had1-ian. 

Co sj~ tutaj stało! Jakże ty mig ZimDQ 



~tyczne i potrzebuj!\, do oddania ich tl\lI:Jntu i 'zna
jomości sztuki. uic też dziwnegil, źe nie śtat'czyło 
odpowiednich sil do właściwego obsadzenia wszyst
kich r61. Najl~piej wyszedł p. Werner, przedsta
wiajf/jcy majora, dzielnego wojaka i prawego cz.ło
wieka, który piękn!ll dykcyją, powagą w rnchach i 
akcyi oraz ca?1ł grl\ naturalną a szlachotną, pne
konał o swych zdolnościach i wyrobieniu art y
stycznem. P. Mikulski, utalentowany artysta, z ro
li Leona dobrze się wywiąz!l.?, szczególniej w ustę
pach czysto dramatycEnych. P. Lubicr., grający 
Zm'ijskiego, dał dowód swobody w akcyi i staran
nego wystuc1yjowania charakteru. Zdolny artysta 
p. Siedlecki (Julijan), gdyby się był wi'ilcej hamo
wał, nie byłby wpadał w niepotrzebnllt przesadę· 
P. Szeder (Pre:.:es) bJł za monotonny. P. Kossow
ski (Marel!:) grał doorze, ale raził swą peruką zwią
za.ną i ruchami nieco skrępowanymi. Pani Mikul
skI!- ze zwykłl\ sobie zd€llnością wywią~ała się z ro
li Zmijskiej, a panna Rakowska za mało uwydatniła 
~iepła w oddaniu uczuciowej roli Emmy. Mimo tylu 
drobnych usterek, praca i staranie wogóle były wi
doczne, to też a.ktorom i dyrekcyi należy sil;) uznanie, 
szczególniej za wyb6r utworu. kt6ry dla swych cha
rakterów, prawdy życiowej i zręcznie prowadzonej 
intrygi, bardzo zasługuje na upowszechnienie. Przy
j~cie tej komedyi przez publicznoM, stósuukowo 
do jej wartości, zachł'odne,-czemu należy przy pi. 
sać,- czy grze, czy tez prawdzie. która podolmo dla. 
wielu jest da.niem niesmacznem'(-Nie Ivip.my. 

We wtorek 24: b. m. tłomaczona komedyjka Pierw
Ilzy mąż, znana już u nas z amatorskieg'o przedsta
wienia, poprzedziła trzyaktową komedyją J. Korze
niowsl,iego Wojna z kobietą. PiEjlkny ten utw6r 
znakomitego naszego dramaturga pełen szlachet-· 
oych myśli we wzorOWi\ szatę słowa ujętych, jak
kolwiek treścią swą nie tak ściśle do bieżącej 
chwili przypada, odniósł tryjurnf, jaki na naszej 
Bcenie przynajmniej dawno nie spotkał żadne) 
oryginalnej polskiej sztuki. Prawdziwe wra.żenie 
wywołane potęgą genijuszu autora widn1ało na 
twarzach wszystkich bez wyjątku widzów a obja
wiało się na zewnątrz w hucznych oklaskach i 
licznych przywoływaniaeh podczas między1\któw 

D to zapytujo8z, jakbyś był z kamienia, 
Słuchaj! nie ... uie, lepiej sam przeczy tlij, 

Może wzrok mi~ myll. 
Salvius (na stronie). 

Pocisk dobiegł mety! 
(głośno) 

Umarł. Woli bogów stało si') zadosyć . 
Had1'ian. 

Umarłl 
Nie wymawlaJ więcej przy mnie tego iłowa, 
Ani nie wspominaj nic o woli bogów, 
Bo gdtowl>m z bólu bluźnić im i takie 
Rzucić tam przekleństwo, teby ~ałe niebo, 
Gromy i pioruny spadły nam na głowy, 

I \V proch drobny stady. 
(po chwili) 

Ol pl'zebaclcie bogi mojej siwej głowie, 
Bluilnię wam, bo żałość czyni mi~ szalonym! 
On nie umarł. słyszysz, on wie dobrze. jaką 
Sprawiłby mi boleść, gdyby to uCiynił. 
On mi groził tylko, lecz nie spełni nigdy. 
Gdzie są niewolnicy? Czemu tu icb niema'( 
Czyżby krzyk mój dotąd ze inu lch nie zbudził? 
Bież Salvijuszu prędzej. niech zapalą świ~tła, 
N~echaJ się rozbi~gnlll n~ ,,:sze stron~ miasta, 
NiechaJ go szukaJ!Is-moze Jeszcze żYJe-
I ja pójdę z nimi-czegóż stoisz dotllld?! 

Salvi-u,s. 
Nie budź ich cezarze, sp6źnim się podobno. 

Had1-ian. 
Co rozumiesz przez to? 

Salvius. 
Oto jakiś człowiek śpiesznie tutaj biegnie. 

On nam coś przynosi. 
(wbiega niewolnik) 

Hadrian. 
Już zapóźno?l 

Niewolnik. 
Panie ..•.• 

I-Iadrian • . 
Z twarzy widzę twojej, że mi jesteś posłem 

Bardzo smutnych wieści ..... 
Niewolnik. 

Tak cezarze, smutnych, bardzo smutnych wieści. 
llad1'ian. 

l'owied~ wszystko" .• 

-8-
i ntl końcu sztuki. Wykonanie bo też W~iny z 
l('Ob ihl[, godnie oupowiaclało piękności utworu . P. 
Mikulski, IV roli W ojewodzira, rozwinął w catym 
hlasku bogactwo zasobu swego sympatyc7.nego ta
lentu,-p-ui ZalesIca (wedle afisza artystka lwow
skiego teatru) ja.ko Ernilija TeszczYllska, ujęła 
wszystkich piękną postawą, przyjemu& czystą i 
wyraźną dykcyją, tudzież grą inteligentną w ea
łell tego stowa znaczenia; p. Werner (Jakub) i p. 
Lubicz (Kamerdynor) . oba stwarzając zna.komite 
typy wybomie ze swych roi się wywiązali - p.ni 
Rudnicka (Michalina), p. Szeder (Bukowski) p. 
Siedlecki (Iłomiński) w miarę zakresu swych 1'01 

przyczyniali się do ~łożenia nader uddtnej eałości. 
Niewątpimy też że Wojna z kO,bietą na śmiało !'aZ 

jeszcze powtórzonąl y bye mogła. 

OKRĘGI SĄDOWE. Uzupełniając wiadomości 
co do podzhlłu gmin na przyszłe ol,ręgi są.dowe, 
donosimy o przedstawionych projektach z iunych 
powiatów naszej gubernil, z wyjątkiem łodzkiego, 
gdzie podzia,t jeszcze nie został przez tameczny 
komitet powiatowy zadecydowany, z poworlu na· 
suwaj&cych się trudności miejscowych dogodne'go 
uś-tósunkowania okręgów. 

Powiat nowo-I'tldómski -okręgów 8iedern: 
1. Gminy: Pa}fJczno, Rząśnia, Sldmie?'z!Jce-ogół 

ludności 9785- ID iejsoe posiedzeń sądu Pajęc': llo. 
2. Gminy: B?'zeżnica, Zamość, Bad::iechowice, 

Bntdzice-ogół ludności 15773- miejsce 1I0siedzeń 
sądu Brzeznica. 

3. Gminy: Garuek, R zeki, ]\"ollm'Y, j(l'usz1jna
ogół ludności ] 2579 - miejice posiedzeu sądu 
Klomnice. . 

4. Gminy: .Uaćlomsk, Dob?'zeszyce, G03lawice, 
Dmenin-ogół ludności l0992 - miejsce posiedzeń 
sllsdn Nowo-Radomsk. 

5. Gminy: Gidie, [(obiele, "%"ytno-og61 ludności 
12095- mi~jsce llosiedzell sądu GidZe. 

6. Gmiuy: Koniecpol, M"alllszyn, JJqb-rowa- og6,t 
ludnOŚci 14379 - miojsce posiedzeń sądu Sobo-
1'zyce. 

7. Gminy: Wielgornlgny, Pr'ze l'ę b, .ilItl$low-ice -
ogół ludnośći 12174: - miejsce posiedzeń sądu 
Chełmo. 

JWellJolm·!.; . 
Umarł! 

llacl?·ian. 
Ol wtem jednem słowie wszystko de się mieści. 

Jakże się to stału?! 

. Niewolnik. 
Dziś przed wschodem słońca., jam go spotkał w 

stronie, 
Gdzie swe ciche wody Nil srebrzysty toczy. 
Szedł on w białych szatach, w takich, w jakich 

zwykle 
Chodzą ofiarnicy, skronie mu oplatał 
Lotusowy wieniec, a na licach jego, 
Bledszych jak za.;nvyczaj, słodki Igrał uŚllIiecb. 
Przeszedł wolnym krokiem mimo mnie, nie widza c, 
Ani mię nie Sl'ySiląC, chociaż doń mówiłem , • 
S'leptał tylko jakieś słowa mi nieznane, 
Jakby z kimś rozmawiał dla mnie niewidzialnym. 
)Vtedy, jakby tknięty jakiemś złem przeczuciem, 
Spies~niem za nim poszedf, -on tymczasem staną t 
Po nad brzegiem rzeki i jak skamieniały 
Długą cbwil~ patrzył w modre tonie wody, 
Jakby się tam złutym tybkom przypatrywał.
Wkrótce zorze bJysły, wtedy pierw, nim zamiur 
Mogłem jego pojąć i przeszkodzić razem, 
Wezwał głośno bog6w, by świadkami byli, 
I wraz z terni słowy wskoczył w głębilj"l rzeki. ... 
Woda pod nim z pluskiem toń swą rQztworzyła,
I zwarła w milczeniu .... parę tylko kółek 
Srebrnych wyp,J'ynęło na powierzchnię wody 
Wcoraz to się szersze rozpływały kręgi-
Znikły,-a po chwili na. tern miejscu fale 
Kołysały tylko lotusowy wianek .... 

Had1ian. 

Dosyć ... wićm już wszystko .. więcej niż potrzeba, 
Bym do końca życia skon ten opłakiwał! 

Salviu8. 

Cóż to panie łzy w twych oczach widzę?! 

JTad-rian. 
Pozwól im 'niech płyną .•. łzy te mię nie haubią, 
Pierwszy raz je widzisz i ostatni pewno, 
Bo tak wielka boleść źródła ich od razu 
Z oczu moich wyssie! Jakiż ból straszliwy! 
On połow~ życia zabrał mi ze soblł! .... , 

Powiat laski-okręgów sądowych pięć : l 

1. Gminy, Wicl,:·ell'. lVym!/słihJ. GÓ'I'ka Pa bija
nickf!, JJhdów - ogół luuności 112511- miejsce po
siedzeń sądu Pabijanict:. 

2. Gminy: B a luć , ItfTocl.zieJ'C6dz, Lutomie'l'8k, '.Bask 
-ogół ludności 11071 - miejsce posiedzeń sądu 
lY)'zeszccewice. 

3. Gminy: Buczel.:, Wygielzów, Zelów, P1"11.8Zk6W 
- og6l 111dności 12017 - mjej ~;c!l posiedzeń sądu 
Buczek,. 

4. Gminy: Wold lVęiglcou:la, Dąb1'owa Widaw-
ska, Zapolice--ogół ludnoś<!i 12007- mie'jsce po. 
siedzeń sądu Rembies;:6w. 

!l. G miuy: Dzbanki. Dąb,'b'Wy Rusieckie,. Cho'rYI:io 
-ogół łudności 10616 - miejsce posiedzeń sądd' 
kolonija Resta1'ż6w. (d. n') 

Listy kandydat6w z.łozone są W wydziale du 
spraw' włościati~kjch przy rządzie gubernijdlnym;, 
Ponieważ przypuszczać nam wolno, że ogłoszonemi 
nie zostanią, należy więc aby osoby w myśl pra
wa, chc!!ce zanieśe reklamacyją o niezamieszcze
nie. jak równie ż i przeciwko nililwłaśeiwemu po
lllie8zczeniu kogc>ś na liście przez przedstawiających 
wójtów gmin, zgłaszały się do wymienionegQ wydziału 
a lepiej jeszc~e wprost do komitetów p,owiatowy.cjl 
dla unikui e lli~ ~włokj, wobec zwłaszcza '1bhżają
cego się trzechmiesięcwego terminuI naznaCZ01l6r 
go przez u stawę clo ukończenia całej czynności 
prr.ygotowawczój. Termin ten liczy się .. od dąty 
odebrania pr~ez komite y powiatowe r:ozporzlldz.e
nia JW. Genera,t-Gubernatora rozpoczlJcia czyn
ności przed wyborczych. 

PROJEI{TA uposażeli sędziów i la wników 
przyszłych okręgów sądowych wiejskich, t'ak .l'oz
maite, bo od 300 do 750 1'S. zaproponowane. 
jak nam dobrze wiadomo. ulegną pewnym' 7.l,llia
nom,-i albo zostaną w'Yznaczone jednakow.e .,..e 
wszystkioh okręgach, albo, co zdawał'oby się mim 
sluszt~iej szem w y,astósowaniu, określoną będzie 
norma, na podwyższenie któfkj będzllOl wpł'yi>ać 
rozległość i większa liczba mieszkańców danego 
okr~gu. 

WODY. Nag./'a orlwilz i deszcz stopiły grubą, 
warstwę śniegową, a mniejsze rzeczułki i strumyki 

JViewolnilc (nfi,. st7>onie). 
Na te rany serca tylko czas lekarzem. • 

(wychodzi). 
(T-ladri,m po::o.1tąje pog? 'ą.:ony w ?liemej ,boleści, W 
c.::asie ostatniclt s/ów jego cienie nocy ustępują. p1'~ed 

blaskami dnia i sl07lce powoli wscllOd~i) . 
Salviu8. 

Panie .•. 
Spojrzyj! tam już slońce uśmiechnięte wstaje 
Z mokrej wód po~cieli, promieniami swymi 
Budząc świat do życia-cienie nocy spędza, 
Powstali. i ty także z b6lów tych, 09 IQrol\iem 
Duszę twą; obległy-jak to jasne słońce 
I bąd~ wowu panem ziemi tej i ludu. 

(dolata gwar ludzkich glQs.ól.f1 i okt·tyki) 
Słyszysz pomięSt2lOy gwar tysiącznych głoBÓw 
Hałas ten i krzyki, to poddam paąa ' 
Oczekują swego, pragnąc go 1?owit,ać! h 

Otrzyj więc łzy z powiek-pokaż si~ im prosll~ .. 
Jladrian. 

Lud, bogac~~a ... whdza: są to pus.te sło~~, . 
Cała wartoRc tylko w dZWJęku Slę lcb mlesCl! 
Ozyż potEjlga mpja zdo.Ja natchnąć życiem 
Ohoćby jedną. tylko martwą pier~ ązieciqyl? 
Id~ już-idź Jl,llijanie.,. zostaw mi.ę W pokQju, 
On był dla mnie synem-dr9ższym . mi od syną, 
-:\by go ocalić. jam się ni!3 za wacha.f 
Zyeie moje. władzę, wszystko dlań poświęcićl 
Niebo mi go wzięło ... niebo niezbłagane... I ' 

Jam już wszylltl<o, stracił, COlU na ziemi kochał! 
Salvil~s. 

Został Rzym i lud tent-oni mają pierWSle 
I jedyne prawo do miło~ci twojej, 

Pójd~ więc panie zemn~. ' 
Had1'ian. 

Podaj mi twe ramię..... , 
W oczach mi tak ciemno ... prowadź mi~ bo padlJę ... 

Solvius. 
:Nigdy! 

Póki cię ta ręka wspierać uia przestanie. 
(wychodzą) . 

KONJEU. 



wyst~piły z br:lsgów, zalewając szeroko łą.ki i po
la. Nadmiar wód gromadząc się w wi~kszych kory
tach, grubszym w dodatku pokrytych lodem, gro
ził mOitom i bliżej połozonym budowlom. Szczegól. 
niej komunikacyja nasza z Kielcami była silnie za
grożonl\ na Bugaju, w Przyg,towie i w Sulejowie, to 
nawale m wód w ciasnym przepływie, to grubemimasa
mi połamanych lodów, które poznosić lub mocno usz
kodzić mosty mogly nader łatwo. Pilica poduiosłasię 
tak, że tylko 9 cali brakowało przy brzpgach do zala
nia llomostu, podczas gdy kawały kry unoszone na 
wezbrany,cb falach, groziły zatrzymaniem się pomię
dzy palami i wyparciem pokładu. Energiczne środki, 
przedsięwzięte przeL miejscową inżenijeryją i czuj· 
ny nadzór zapobiedz zdołały wypadkom kosztow
nym stratom i dotk1iwemu przerwaniu komunika
cyi. Szkody ograniczyły się ną 7,lliesieniu jednej i 
częściowe m nadwerężeniu innych izbiC, czemu jllz 
a~pobied2ó by,lo prostem niepodobieństwem. 

----

S L U '~ E B N O Ś C I. 
Ponieważ podana przez nas pod tym ga isem 

o~ólna treść przepisów, odlloszących się, dr za 
mlany gruntów, podziału pastwisk i urzlldzl~ . ; la
sów w których włościanie mają sobie przy"znane słu· 
żebności, w niektórych czytelnikach wzbudziła 
w~tpli'Y0Ść co do )ej wiarogodności, przez innych 
zas ",now zbyt szeroko zrQ.zumianą została uwa
ża.my przeto za obowiąlek swój doJ'ączyć ~ tym 
przedmiocie koniel:zne objaśnienie. 

,Przepisy Q obowi,(y:kowej scpe1'acy.i zamianie g1'l.U~
tow bfJdących w szachownicach., omz podziału wapól· 
nyclt .. pastwisk porni~dzy V?laścicieli i wlościan ~o gu· 
be'l'~tJaeh. kr6lestwa polsktego - podpisane zostały 
N~wyieJ w d. 29 grudnia 1875 r. Obejmują od· 
~;neln~eh paragr!lfów 40, prócz uwag objaśnia
Jllcych. 

W. d~iu za~ 31 grudnia 1875 r. zostały Naj
wyżęJ podpisanE': P?'zepisy o urządzeniu lasów ob· 
ciq,żonyclt senoitutami wlościan w gubernijach lcró
leatwa polskiego, obejmuj~ce takze 40 paragrafów. 

Jedne i drugie niemają wszal{ze na celu znie. 
nenia sl'użebności, bo jak o tem przytoczona przez 
nas treść ich przekonywa nie obejmujl1 ogółu ser
witutów włościańskich. W zakresie zaś jakim 
ograniczającą się nowe prawa dążą one: 

a) do zniesiema szachown'ic w polach przez za
mianę gruntów. 

b) do zniesienia wspólności pastwisk oddzielnych 
przez podział tyeMe odpowieduio do ilości sztuk 
inwentarza mającej prawo być na nich pasaną. 

c) do uchylenia s~użebności leśnej opałowej i 
budulcowej pnez zamianę na drzewo w sążniabb, 
do ograniczenia wreszcie grabienia' ściółki i pa
stwisk w lasach odpowiednio do mających się 
przedstawiać planów 'urządzeń lasów prywatnych. 
Dodać ta jeszcze za właściwe uwazamy że, tak 

zwane pastu..i<ka wspólne oznaczają te przestrzeni.e 
gruntu, które przed 1864 l'. za pastwiska były 
używane i w tabelach likwidacyjnyah wpisane są 
jako należące do folwarków z zastrzeżenIem pra· 
wa wspólności użytku tylko w rubryce slużebnośei. 
właściwie zaś, wobec obowiązującego od r. 1864 
prawa, stanowią wspólną własność, dotąd nieroz
dzielon~, z której wszakże tylko jedna sLrona t. j. 
posiadaCze folwarków podatki i cIężary opłacają. 

Nadmieniamy takze, że w myśl § 11 przepisów 
o urz~dzeniu lasów: 

Jeżeli okaie się że serwitut opału lub drzewa 
budulcowego przyznany został poprzednio włościa
Dom w rozmiarze nieodpowiednim do naturalnego 
i normalnego przyrostu w jakim lesie i ciz włOŚCIa
nie nie pobIerają owych o7.naczonych w tabelach 
ilosoi, to okoliczność ta nie moze stanowić prze· 
szkody w zatwierdzeniu planów obeenego urządze
nia lasów, byle one były zaprojektowane w taki 
sposób, ażeby przyrost przyszłycb cięć możli1de od· 
p01J.'iadat ilościom przyznanych senvltutów. 

Prawa też dawlllej poprzyznawane pasanie w 
lasach bez ograniczenia nie moglli tamować wpro
wadzenia w wykonanie planów racyjonalnego go-
8podarstwa leśnego. 

Poprzestając na dziś na powyzszem 
przytoczemu zawiad.amiamy zarazem 
czytelników naszych, że z uwagi iż za-. 

8tósowanie nowych przepisów spotykać może różne 
'W~tpliwości-jestesmy gotowi za zgłoszeniem się 
i przedstawieniem stanu rzeczy na. gruncie, nie-

W cłrukarui .(I', Belch~towskip.go W Petrokowie. 

-ł-

t,ylko po@tarać się o dostarczenie ź1'6dłowegd ob· 
j.aśnie?ia --:- ale nawet,. gdy kto ze współziemian 
zyczyc sobIe tego b~dzIe przeprowadzenia kwestyi 
ba drodze urzędowej i uzyskania decyzyi wł aści
wej władzy. 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA, 

Z ?'awslriego. 

. Ruk miniony okazał się dla gospodarzy rolnych 
lllefortunnym, albowiem ozimina z przyczyny wia
trów w czasie kwitnięcia, nierówno potem plonowała i 
wogóle 1I"ydała muiej jak średni urodzaj prawie 
o cz.wartą część, a gdz~eniegdzie mniej jeszcze. 
Sł?!1la oz~mlDy, a szczególniej ps~.enicy, po, więk
szeJ CZęSCl l do połowy zwykłej wysokosci nie 
doszła, wal'tuść zaś ozimin wtikutek nieprzyja
znych wpływów atmosferycznych, była mała. 

00 ~o jarzyn:- groch w czasie kwitnięcia i o
sadzanIa strączk6w, mszyce prawie zupełnie zni
szczyJ'y: - jęczmień, ta Dajczulsza roś!ma na nie
przyjazne wpływy powietrza, nie mógł się nale
życIe wykształcić;- owies mniej jak średnio wy
paJł na urod<:aj. 

(Jo do paszy: - sprzęt koniczyny mniejszy jak 
zwykle .zbiór wydał, a w większej części miej
scowości chybił zupełnie; jedynie zbiór siana był 
obfitszy jak w innych latach, osobliwie tam, gdZie 
sianożęcia były wcześne, późniejsze bowiem zuacz
nie ucierpiały od deslIczów. Potrawy były obfite i 
za, pogody zebrane. OkopolVe rośliny prawie wszę
dzie obrodziły, lecz niestety, w czasie ich sprzę
tu deszcze, a stl1d mokradla, a następnie zawcze
sne przymrozki, szczególniej na kartofle, zgubny 
wpływ wywarły, a te, które się udało wydobyć 
przed mrozami, z powodu jesiennych WIlgoci, nie
osuszoue nal.eży~ie, znacznemu psuciu się ulegają, 
3 wałym wYHtkIem tych, co na lżejszych grun
tach były sadzone,-wogóle zaś wszystlne tegoroczne 
kartofle, z powodu uieprzyjll,znego stanu powie
trza, zawierają w sobie mUlejsq jak zwykle pro
cent krochmalu, mały też wydatek dają W go
rzelniach, a. do jadła nie są smaczne. Prócz te
go, z powodu zamknięcia wJelu gorzelń w tutej
SZe) okolil:Y, kartofle dawniej z łatWOŚCIą spienię
żane i stanowiące ważnlJJ rubrykę w dochoda.ch, 
obecnie nie mają żadnego zuytu, bo dla mrozu i 
utrudnionej komuUlkacYl, nie mogą być dostar
czane na dalsze znaczlllejsze targi. 

W naszej okohcy, z powodów wyżej wyłuszczo· 
nych, panuje nadzwyczaj wielki brak słumy, któ' 
rą z trudnością po 60 kopiejek za ('entnar trzy
pudowy nabyć można, za tem idzie trulino$ć prze
zimowania inwentarza, który prawic. za bezcen 
sprzedawany bywa przez mniej zamożnych oby
wateli i włeścian, niemających odpowiednich środo 
ków do utrzyillania go i zakupywania dbil paszy. 

Jedllem słowem, rok miniony gospOdar$Kl dał 
zamożniejszym rolnikom mniej o trzecią 'część 
zwykłego dochodu, a niezamożnym o połowę mniej 
intraty średniego co do plonu roku. 

Co do cen ta?'gowych zboża i wszystkich pro
duktów rolnych, te są nieodpowiulnie do urodza
ju, popyt ZH,Ś na płody ziemi bardzo mały. Rqk 
zaprzeszły nie był pomyślny dla gospodarzy, to 
też zły urodzaj ostatniego lata, tem dotkliwszą 
zadał klęskę rolnikom. Z tego to powodu karna
wał obecny w rawskiem bardzo sPl1kojUle prze
chodzi, każdy bowiem z gospodarzy poczuwa si~ 
do oszczędnoscI i raChowania się z każdym gro
szem. Temu to oglądanIU się na pl"6ytizłość, nale. 
ży 7.apewne przypls~ć, że mnno różuych Ulepowo
dzeń, w ri.lWSklem o przymusowych sprzedażach ma
jątków mniej słychać, jak w innych kraJU na
»zego okolicaeh. Sama tlawa także żadnych wy
bryków karnawałowych nie robI. Z zabaw pu
blIcznych, oprócz jednego teatru amatorskiego 16 
stycznia. r. b. w Hawie na korzyść bIednych po
tl'~ebujących opału, żaJnych innych dotąd nie by
ło, podobno ma być dane jeszcze jedno amator
skie przedstaWIenie na rzecz szpitaln, miejscowego. 

t3łyszehśmy takze o projektowanych tu od,cz.y
tach na cel dobroczynny, dotąd atoli nic sta.now~ I 

czego o nich pOWIedZieć nie llioiemy, pozostaje 
nam tylko wynurzyć życzenie, aby projekt tE'n 
tak ważny wógł si~ jak najpr~dzeJ urlleczywist
nić dla pożytku umysłowego ogółu naszego i do-

,D;o3BO.lJeIlO. D;eH31poID. 

pięcia celu d~?toczyn~o~ci, . tem więcej, ze nie 
brak w raWSk16111 ludZI IOtellgelltnych. a i na do
brej woli krzewienia światła powiuuoby także nie 
zbywać. F. 

IWllS PAPIERÓW l MONET 

,. 
na giełdzie warszawskiej 

10 dniu 26 lutego ?' b. 

'" cil,gu ty· 
RODZAJ PAPIEROW godnia. War!oś'; 

ł~dano placo- pod-
lub n!oBly sp.dl:y b!ei 4-

M O N E '1'. po DO po .~ę o .e~o 
- _______ kuponu. 

___ --. _______ I(8. /k. n./k. rs,/k. n.lk. 

Listy zast. ser. halOO rs. więk. 96 75'96145 - 15 - ._} -
" " " " " mate 90 75 96(45 - 15 - - 71' 
" " "II " ......... 96 75 96 405 _ 15 _ _ rv 
" " nowe z r. 1869 więk. 93 95 93 65 - 25 - - I 
" " " " " małe 93 90 93160 _ 25 __ (88h 
" "m.War.s6r.lza100r.90158985-_ . l 
"" "" II" 89608930- _ 15 120 l.} 

l 
" " m. Lo,hi " 83 - - - - - - - 11'>9" 
i>ty likwidacyjne" wiek'183 30 83 __ 5 __ l f T 

" " "mak 83 25 82 95 - 10 __ f94~ 
Pólimperyjaly ........ J 6)28 - l -- - --
Dukaty . . . . . . . . . . . . . - _ 3 60 - _ _ - __ _ 
Za tal,ary pruskie ....... - _ ] 14- __ _ _ _ __ 
Za renskie austryjackie .... - - - 67 _ _ _ __ , 

_:S:::Z _ S2LE 

OGŁOSZENIA. 
~ KOLOZYK zgubiony w teatrze, za
~ . pewne na pr~edstawjf'niu Nietoperzy, 
odebrae mozna w redakcYI Tygodnia. 

. PA:LTO męz~ie syberynowe,zupiJ. ~ 
me . nteno8~one, Jest do odstąpienia za. ~ 
umIarkowaną cenę - o adresie właściciela dowie
dzieć się mozna w redakcyi Tygodnia. 

I (3-1) 

Dla PP. Obywateli wiejskich. 
Zawia~amiam niniejslem, że z pocz~tkiem mar

ca ~. b., Ja,k lat ~opl'zednich, rozpoczynam ~awje
ra.n~e UDl0,w o plautacYJe kartoflI dla faoryki syro· 
pU l ma.czk1 ka.rtofla.nej Scholten'a w "Petrokowie
llrzy llodpisaniu których uuzielam cdpowiednie za
hczema. 
~ wczes~e zgłaszanie siEJ upraszam, w listach 

zas o zamieszczanie dokładnych adresów i marek 
llH, odpowiedzi. Romuald Wysocki. 

(3-1) 

DLA WIADOMOŚCI SĄ~IADOW ROLNIKOW. 
. Przy nadchodzącej porze wiosennej, podaję a" 

wJad?Jrlości, ie w majątku Lubiec, najbliższym 
stacyl pOl'lztowćj Szczereów, niżej pOdpIsany, wszcdi
szy w. stó~u~ki z reuolUowanemi gospodarstwami 
zagramcznem~ Szl'lzka, Ozech, Saksonii, Belgii i 
Francy), pOSiada na, składzie nasiolla bU?'a/ców: 
u'ielkich (Leut~witz)~ białych olbrzymich, c,e?'wo
n!fch nad zl'enllą rosn~cych ma1'chu-i, rzepy, lucemy, 
spo1'ku, espa?'cety, kulcu1-ydzy (końskiz~b i w~(1ier
ska), różn.rch gatuuków zboża i t1'aw, i takowe 
ma d? spr~edania po cenach bardzo przystępnych . 

Z ządamami i o bliższe objaśnienia co do cen 
prosz~ adresować: "Oskar Saint-Paul w LUbC~ 
przez Szczerców." 
Tamże wiadomość o \cupnie MAJĄTKU ZIEM· 

SK l EGO w okolicach Petrokowa, ma.jącego rozle
głoścl 45 włók, w których 25 włók lasu. Wiado
mość. o nim powzi~ć mozna i w redakcyi "Ty. 
godDla." Oskar Saint·Paul. 

(6-3) 

---------------------------K::"iiiI W majątku. Byki pod Piotrkowem są ____ ili_". do spl'zedama DRZEWKA Owocowe 
usr:lachetuioue, gruszki i jabtkll, po <.:enach nIlstę
pUjących: 

dwuletnie • •. •... po kop. 20. 
t?'zyletnie . . . . . . • po kop. 30, 
czteroletnie ..•.. , po /cop. 46. 

Tamże }ę.llt clo sprzedaJlia. piet?'It8zki korcy 20 i 
bU1'ak6w ćw{klowyell w najlepszym gatunku kor-
cy 30. n, (3-2) 

Reda.ktor i Wyda~pa Antoni P()l'~bski. 
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